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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 3l#MLYStGK, Uyneh Koi 

Ministrowi! pilnie siedzą 
w Senacie 

WWornisz-.i docyzin 
?w:,a,i)4ia sie przeciwko uie-
(łlK-cnnsu rządu n.i i>osiedze-
Mttrli l/bv miała t«i wpływ, ze 
il/K )"/ w, z.esnytn raiikicni ja
wili sic" w gmachu sejmowym 
ministrowie 1 delepici rządu, 
}ak np. p/Kledron,' którego re
sort jest d/.iś przedmiotem roz
praw minister sprawiedliwości,. 
p Wygayowski, delegat rządu, 
itplrt. Pctraiyckl i Ł d. 

WARSZAWA, 34.7. 
Senatu,! Niezawiśle od tego, marsza

łek Senatu, p, Trąmpczynski, 
udał się dziś przed południem 
do prezesa ministrów, p. Grab
skiego i podat do wiadomości 
uchwalę wczorajszego konwen 
tu seniorów. 

Senat przystąpił dziś do roz
patrywania budżetu minister-
Jum przemysłu i handlu. Spra
wozdanie referował sen. Brun 
(Zw. L. Nar.). _, 

P. premier Grabski . 
daje sobie ralc z polityką 

zagraniczną 
<• WARSZAWA, 24.7. 

Z kól dobrae r>OTnł<Miraiowany<3h lałriyoli pracuje p Zamoyski, o< 
dowiadujemy się, ae minio nie- > bywając. cod7i«wiiq % r>. premie* 
otasadstenia dotąd stanowiska j « iu Oralwkiin dłuższe koaferai 
minidra spraw ze-Ttmętranj-nh -— j eje. poświecone swadnieakini 
nie TMwtąpUa iasótm przerwa W;II»HTOJ polityki Mgrartiraanej 

Uf li- '"-.•) 

eiasjEki Ns 1, telefon 6? 

Udział Poiski w spadku po 
Banku austriacko - węslersklm 
Należy siej nam przeszło 15 milionów 

koron w złocie 
W dniach 18 i 19 lipca r, b. 

odbyła się w Wiedniu konferen 
cja delegatów państw sukcesyj 
nyeh w sprawie likwidacji Ban 
ku austriacko-węgierskiego. 

Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie likwidatorów 
banku za czas do 3I-go lipca 
1924 roku. Według klucza, usta 
lonego na podstawie przedsta
wionych banknotów, udział 
Polski w aktywach banku wy
nosi 
sumę 15.876.221 kr. w złocie. 

W najbliższym czasie otrzy

ma Polska dalszą zaliczkę 
w sunie 68,1352 kr. w slocie. 
W miarę kończenia będących 
w totku procesów przeciwko li
kwidacji znacznych sum banku 
austrjacko - węgierskiego, któ
re znajdują pokryci* w odłożo
nych na ten cel rez«rwach, u-
dzlał Polski w złocie 

może sle powiększyć. 
Funkcje delegata rządu polskie 
go sprawował dr. Zbigniew 
Stroika, szef wydziału rewin
dykacyjnego poselstwa pol
skiego w^ Wiedniu. 

Niemcy chcą. by Im uwlerzont 
Żądania Berlina 

WTBDEK. 24.7. 1>!e<s»eja łfie fjfcję bemwioommgtt 
rtrfocka aa konferencji loodyri-
iCd«j ' he»fei» #ię domagiala «ni«-
timimi woduko-wej otempaioci sa-
gtę-Ma ftuhry, a następnie p o 
loty mcoegóiny aaeisk na k W 

opróaniatM 
zagłębia Bmhry. Road niemienk-i 
twierdai, że bm tego a|e wd» o n 
ińą rnzyskać w ReichstaffU Sfll 
wdękasofei, potaweta^J A R m-
ch, walenia plamo Dava»a> 

Żadna sanacja skarbu 
nie pomoże Sowietom 

Bank państwa w Rosji, który 
udzielał znacznych kredytów 
przemysłowi, wielkim koopera
tywom państwowym i rolni
ctwu wstrzyma! dalsze udziela
nie kredytów w związku z re
forma, walutową obecnie w Ro
sji przeprowadzoną. Skutkiem 
wstrzymania jedynego dzisiaj 
źródła kredytu w Rosji, 

stów procentowa 
w bankach I instytucjach kredy 
towych w Rosji wzrosła do 7 
proc. miesięcznie, a u prywat
nych eskonterów nawet do 12 
proc. miesięcznie. 

Równocześnie daie się odczu 
vać wielki ' 

brak gotówki. 
zwłaszcza w drobniejszych mo
netach. Wedle danych komisa
riatu finansowego w Rosii emi
towano dotąd 14 milionów rubli 
złotych w biletach zdawko
wych, ^ milionów zaś w bilo
nie srebrnym. Rząd rosyjski za

mierza jeszcze w ro to bieżą
cym wypuścić dalszych 70 mi
lionów rubli złotych w srebr
nych półrobfówkach. 

W Rosji więc podobnie jak 
w Innych państwach o dokona
nej sanacji skarbi! daje się od
czuć dotkliwie 

drożyzna kredytu 
I brak gotówki obrotowej. Pod
czas jednak, gdy inne państwa, 
dzięki racjonalnej polityce go
spodarczej przechodzą zwolna 
do sanacji gospodarczej, w Ro
sji stan ekonomiczny pogarsza 
się z każdym rokiem, dzięki 
unicestwieniu inicjatywy pry
watnej i społecznej przez so
wiety, obecnie zwalczające ,ia 
całej linjl politykę 

i Ner/u. 
kt#ra uznawała znaczne wyło
my w socjalizacji gospodarstwa 
społecznego. 

deraałaJiio&a naszej polityM ia-
craaieanej. 

DotychcEasowy łBenowmk p. 
Zamoyski zobowiązał się naj-

losjaJaiej ruiaoować, ki, do « c n 
iwnunaicji swego następcy Nie 
jest więc prawdaiwą wiadomość, 

Co miś do mianowani.!) nawem) 
Łierownlks nastąpić to m i 
już lada godzina. Nominacja b | 
daie miraiaja mieć charakter pni 
wraarywamy do esasu, jrdy starto} 
wlste obu obozów sejmowy«c 
ri możliwi p. OrabskiiMfBU powof 

Narady w Londynie 
Plenarne 

posiedzenie 
konferencji 

saffiotwwairm proerz jedno % pism i lanie na ministra, spraw aagira| 
paraamyioh, jafooby p. Zamoyski I n icznyoh osobistości, silnej i cal 
oświsdcfcyl. że będzie urzędował korcicie odpowiadającej powai 
ty t t» do doia 25 b. ra. 

Pa^eoiwnie beos *adnegtt a-
«as»sbka dl« tofca apnaw akto-

dze ohw-ili na airaaie niiędteym^-
rodowej. 

Znów zamach na prochownię 
Czynie należałoby naprawdę 

zwląkszyć trochę czu rość władz 
bezpieczeństwa? 

LWÓW 23. 7 (AW). 
W Rudniku nad Sanem one-

gdaj w nocy zauważył pełnią
cy tam służbę żołnierz podkra
dających się pod prochownię 
trzech osobników, uzbrojonych 
w karabiny. 

W odpowiedzi na wezwanie 
zatrzymania się, nieznajomi 
strzelili dwukrotnie, na co war

townik, który został ranny vtt 
nogę, odpowiedział równie! 
strzałami. 

Sprawcy zbiegli do pobliskie-i 
go lasu. Policja rozpoczęła e-i 
ntrgiczne poszukiwanie zbroi 
dniarzy. 

Jest to czwarty zamach n; 
prochownie w Polsce w ostat 
nich czasach. 

Prasa pniska na wystawie 
w Konstantynopolu 

Ha, wystow^ pMką w Koo-
staaityrópota orwemmoiB mą inf| 
dzy kmemi taitóe daiai p r » ^ 
poWaiej, Kramtei wystawy po>-

pokrwu progowego . .. 

„IoJoiBiaitsM Brasowej poJAiej" 
pod Warunkiem jej dyrektora 
red. Stan. Jarkow&kiego, 

Pofcae prasy poł&kiea w Koa-
stantynopol-n ma objąć aiełvlko 
eaioksBtałt wwpńlcśaemiego <ferie;i-
aikarstwa i eaa«3i>iśmieniiictwa 
polAi«g;o, aie rownieś aobraBO-
vm6 pnEymajmaiej w aajogóMaj 
^yelr ssarysach jego rozwój 

w przeszłości 
Ze*aw4one bądą %akmxm grati 
exne ą, jako ui»ujifihu£Hii» pohatm 
wyjdaie nierwielka. bawsmirkia io/ 
fortnacyjna o praMe w Polaesn 
jeeyfca tranenstóm i tareekim. 

ni 
W walcach powstaAcó 
z wojskami rządowem 

w Brajrylji ginie 
przedRws^ystklem 
ludnoiC cvwilna 

, Wedle doniesień z Brazylji, % 
czasie walk powstańców 
wojskami rządoweml zostało1 

zabitych 3000 osób z pośród1 

ludności. 

Szmugiel zti6|6w przez granicę 
sowiecka 

Nowe bandy dywersy ne 
„importowane1 do Polski 

Na terenie wojewódostwia No- [go, żo wiadze miejsoawe, jak do-
wogrodakiego zjawiły się nowe i tąd, uie ivporały si^ a wymdenio>. 
baody dywersyjne. Bandy oi-ga nymi baaidami, niezbędne są <»{ 
różowane są po stronie sowie^ i 1<»WB i eaiorgiozne '^irsądawaia; 
ekiej na linji wojewódastw pole-' v- bwiz eentralnych. 
akie^i i wołyńskiego. Wobec te + 

Z nad wysoKtch kamini&w górnośląskich 
znikły plfiropusze dymów 

Strajk w hutseft cynkowych 
W Katowicach znatrajkowaty i w arlziły do redukcji tych ią-

— dniu wraaraisz-,-m wsnsv3tkie| dań o 10 proc, tuk że po zwiek 
iczby godzin pracy, «a-hnty cynkowej T li:;t żelasny 

Ngogół strajkuje ->k'>h 70 proc. 
r<">botn'ików tei sr̂ U .̂i Horr?tTii~ 
w żadain orl nrawmvaj«w<«rw ob 
niżenia wnv aa wvrf»hv fabrvk. 
w którvt;h or&eiiin Koimmiś(M 
daża na tle tv>h Ktrn.iUów dn 
wvw«>lnnia straiku onwtat<chnf^ 
tro 

Sytuacja strajkowa na Oó -
nym Śląsku iKizostaje bez zmia 
ny. Przemysłowcy domagają 
sic .30 pro-,;, zniżki robocizny. 
Dotychczasowe układy dopro-

robki pozostałyby bez zmiany. 
R^ąd chce jednak Powetować 

rol--,mikom chociaż w części 
powiększenie czasu pracy i dziś 
wyjechał w tym celu dia dal-
s,.yji nertraktacyj naczelnik 
wv,iz,aht iKilityki pracy w mini 
*ti r.i.in pracy i opieki społecz-
ii' j , p. T Ulauowski. 

Zdaniem komisarza demobili-
/.acyinego są widoki załatwie
nia zatargu. 

Tatuś mama i .lulHa wrays^y maju ochotę na ten wvbaniy 
olejek _ aie prK>d«**fc->.,tkiim ,„a.,: v, j starczyć dia, Jóma... 

Ba i <iw. proszę, możee.ie wj.iesc c;<h. butelkę. J a uiwu iaalą 
«MMifcra*iniuść i tu.usB£ ik.iwjto.\-j»uić sie ad ł&kaai. 

Wstydłiwy Michałek 1 kostium 
kąpiel >v 

w dzień — brort Buit, '.vl»czdr --1 owszrm 
BKRLIN 24. 7. J&ko cario- iriatl rz/*ą. Póki nie łKjiteie łafcii, 

iKuin (kiimniki podają (akt, ze ki.hidy kipiić <tiq nujg-ą t y l k o * 
lUimuianra mia«ta Fnaiu asbiroiiil j mmUtKuani wnrolou. (.A. W.) 
i koMetotD kąi»<: «e w detień. aż 
Ido caaaa wybudowtaw taini 

Dzisiaj popołudniu w gmachu 
Forreign Office odbyło się dru
gie plenarne posiedzenie kon
ferencji międzysojuszniczej. — 
Przewodniczył premier Mac 
Donald. 

Wedle brzmienia komunika
tu oficjalnego r— Mac Donald 
na wstępie obrad oznajmił ze
branym, że zgodnie z powziętą 
decyzją w pracach konferencB 
wezmą udział ze strony angiel
skiej również przedstawiciele 
dominiów i Indjl. Przytem w 
każdem z posiedzeń konferen
cji br^ć będą udział przedsta
wiciele jednego tylko z domi-
njów, wedle systemu kolejno
ści. 

Plenarne posiedzenie konfe
rencji postanowiło wezwać 
trzy komisje do kontynuowania 
swych prac. Pierwsza komisja 
będzie miała rozpatrywać, czy 
jest wikazanem udzielenie ban
kierom gwarancyj uzupełniają
cych; druga komisja zajmie się 
wyszukaniem terenu dla poro
zumienia w kwestji kolei. 

Pełnomocnictwa trzeciej ko

misji zostały rozszerzone. 
Kwestja zaproszenia Niemlefe 

została przekazana rzeczoznaw 
com prawniczym Promageot' 
(Francja) i Hidsfowi (Angłja), 

Herrlot u Hufhesa 
Thtiń w godeinash rwnojołi 

Hcrriot oidwiedauł sektratajna »tii 
nxi Hug-hesa. 

Kiedy Ferd da pieniądze 
Haorytk Ford, któ«y «bty«li-

c»as nie występował w Bprawaob 
fin*n»owych mdędEynBTOdowyoh 
Baiwiadomił obseirwatara ara«py 
ka.ńskiem> na korJeireoedi taB; 
dyAsfciej, ae chętnie paApImm' 
znaczną CZĘŚĆ pożycatei dła N3*-
miec według prorjoktei Dla^eMi, 
jeioii zyowmia FVaucgl loostaiw 
nwasględtokma 

Herrlot nie poiedzle 
do Paryża 

iłMeeaicja fra«icn«foa 7aupr«-
cjza wiadamośeioim, podenyBi 
prosez niektóre dWcmauM, onAto-
by Hemriot miał powrócić dto Pa-
ryaa, aby portmumiee srię z pał -
lamentem w sprawie odbywają 
cyoh aię w Londynie rokowań. 

4 burze przeszły nad Berlinem 
zalewając go wodą 

BEELIN, 2Ł7 (AW) 
W cdągin astotate^o down, i ae» 

cy praeszJy aiid Borlimem toste
ry bws»-1 «di^*-ig«lMi-tew»» 
ta**śy gndMny. PoteW wady 
wtairtoięły Aa piwnie, z»ilew«dac 

kłikwylery i * ł « d y wejd% 
IStrtiż apiioiwa waywwnaj byfc> 

ptrsBeHeło 30 razy do r»tcnraBl| 
ruiei poioions^eh miesaikau pMMO 
zalowem wody. 

Kiedy spadnie dolar? 
Nasz komunikat finansowi 

z dnia 24 liDca 924 r. 
Dolary, gotówkowe l New 

Jork na poziomie 5.18 i pół. Wa 
luty europejskie z wyjątkiem 
Pragi 1 Wiednia kurs swój w 
stosunku do dolara, a przez to 
samo i do złotego — obniżyły. 

Te codzienne wahania monet 
europejskich bądź w gore, bądź 
w dół, należy p r z y p i s a ć w 
pierwszym rzędzie pomyślnym 
lub niepomyślnym wiadomo
ściom z konferencji londyńskiej. 
O ileby konferencja londyńska 

doszła do pomyślnych rezulta
tów, wówczas należy spodzie
wać się dużego spadku dolara 
na rynkach europejskich. 

Akcje nieco słabiej niż w dniu 

wczorajszym, jednak obroty 
bardzo duże i kapujących nie 
brak. Może słabsze w tendencji 
akcje bankowe z wyjątkiem 
trzech instytucyj, z których za 
wsze poszukiwany był Polski 
Bank Przemysłowy we Lwowie 
po kursie 

Listy zastawne i pożyczka do 
larowa chętnie poszukiwane.. 
Pożyczka kolejowa i bony po 
tym samym kursie 0.83, 

Złote ruble wahają się pomię
dzy 2,73 a 2.72. Materiału dużo. 
Również dolary gotówkowe po 
za giełdą dzisiaj w zaofiarowa-> 
niu. 

Dolary 5.18 i pół. 
Belgia (za 100) 23.85. 
Holandia (za 100) 198.45 
Londyn (za 1) 22.83 i pół 
Nowy Jork (za 1) 5.18 i pól. 
Paryż (za 100) 26.55. 
Praga (za 100) 15.40. 
Szwajcaria (za 100) 95.50. 
Wiedeń (za 100.000) 7.32 i pół. 
Włochy (za 100) 22.42 i pol. 
fl proc. bony 0.83. v 

8 proc. pożyczka złota 0.67. 
Miljonówka 0.59 
4 i pół proc. ziemskie 28.14. 
5 proc. miejskie 17.58. 
B Dyskontowy 6.75 
B. Handlowy- 7.50, 7.00 
Ii. dla H. i P ru to . 1.80, 2.00 
B. Kredytowy 0.75 
B. Pol. Praem. we Lwowie 0.64, 
B* Zachodni 1—6 om. 2.60, 2.20. 
B. Zjada. Ziem. Pol 2,00 
B Zw Sp. Z&r. Ł2^ 5.00, 5.15N 
B Zw. Zism. « 0 
Oorata 0J4 
Sole Potasowe 5.10 
Ki.jew.ki 0.36, 0.28, 0.80 
Pafa 0.52 
Straw 11-00 
Wild* 0.20. 018 
Z^ierm 3.10 
8Ua i Swdatto 0.5S, 0.54 
Chodorów 6.00, 5.90. 6JL0 
Owsa* 0.75. 0.70, 0,75 

8.00, 7.25, 

Częśtocice 3.15, 3.00. 
Gosławice 2.80, 2.35, 2.50. 
Michałów 0.60, 0.65. 
Ostrowite 2.20, 2.10. 
Warsz. Tow. Pabr. Cukru 5.65, 
Fiiley 1-7 em. 0.40, 8 em. 0.38. 
Łazy 0.16, 0.17. 
Drzew. Przem. i Han. 0.95. 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 4.90, 
Pol. Przem. Naft. 1—3 em. 0.75. 
Nobel 1—6 em. 2.28, 2.05, 2.10. 
Lenartowicz 0.23. 
Cegielski 0.78, 0.79. 
Lilpor/0.75, 0.78. 
Modrzejów 7.00 1), 
Ncrblin 0.74, 0.69. 
Orthweiii 0.30, 0.29. 
Ostrowieckie 8.20, 7.85. 
Parowozy 0.46, 0.44, 0.49. 
Pocisk 1.40, 1.50. 
Rudzki 1—5 em. 1.90, 1.70. 
Starachowice 3.15, 2.95, 3.15. 
Ursus 1—3 em. 1.50. 
Zieleniewski 10.00, 10.50. 
Konopie 1—6 em. 0.65. 
Zawiercie 32.00, 31.00. 
Żyrardów 40.00, 34.00. 
Bo-kowski 1.25. 
Jabłkowscy 0.19. 
Syndykat Roi. Waita. 2.50 
Tr»n»port i Żcgluiia 1—7 em. 0 26 
Ćmielów 0.75 
Hab«rbmch 5.30, 5 15 
Kłucie 0,40 

Spirytus 2.10 2,00 

^/A 
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Tlsza dyskusja nad budżetem , 
^ W SEKACIE 

Rozpatrywano budżety mlnlstęrJBwi spraw wewnttrznyuY 
sprawiedliwo** 1 o#w!aty 

Wczoraj Senat t spoczął po- 'dania. D o b m ^ v * ę b ^ l^kotalctwo » w o d o ^ e śupjł 
siedienie da l sze* debatami ten mieś^ pozycje, na przys^e-
nad bildietem miristerjnm spr.szente pracy usttwcriawczej. 
wewns-trcaych, j , na pomnożenie n»»acMw; aąuo-
- Sen. Truskler Lżalal sic na wych i podniesienie więziecmc-
niewlaściwc zachiwanie się po t?wa. , . _ . n^ . . , ! , . n i p 
Hcji wzeledem ludhosd żydów-, Sen. ^ ^ J * ! ^ " ^ 
sjjjeł zależności sadu nie zawsze jest 

Sen. Hempel 'dpouiadi iw n nas p r z e ^ r i e ^ w r ^ n a w e t 
^ « « » t y ostatnie* • mówcy, któ samo rn.n^jMm P £ x ę ^ d a j e 
• \ re wyliczał prz* iw nasze) ad-; powi* do ^ J * j * * " * ^ ^ 
~^^Sm. Dobrocki: Skargi sen. d ^ u ' * J i ł i r ^ , n H ~ . J l - _ 

Traskiera bvłv słuszne, ale rfo- Po długich wywodach sen. 

Administracja? marszałek zarządził przerwę 
Ciy nasza W - , 3 o godziny 4-ej popot 
»rująoe7lntS- ( Po przerwie przystsjłiou© do 
ze obywatel- budżetu mmist^sjum wyznań 

trzymywać ci.. rejijijnycb i oswJetfcnia pobłi-
ipisant w ksfe-,czne«o. * . , . . 

a właśnie in-j Sen. Bosdaoowłcs uskarża 
)w rosyjskich się na złe traktowanie cerkwi 

przewodniej. 

postępuje tak, 4 v n a s z V W - . d o godziny 4-ej popor. się dostępne dła wszystkich 
ność bozbawić IrfcnijąceJ lnte*- ( Po przerwie przystając*© do dzieci zdolnych a ubogich. 
fencJL UlśalonoJ ze obywatel- budżetu rrrinistasjnm wyznań Personel naocjycietski podle-
atwm nie^tSja otrzymywać ci. i retftfjnych i osyJeśunia pooti- w rwykJe kierowiiikowi tsko-
którty rdi są Msuń w ksie-, cznego, - _ w _ * . * * wyjątełr"fbnowi nauczyciel 
fcach stanowych) a właśnie in-1 Sen. Bogdanowie* uskarża relifjL Nie wiemy na Jakiej u-
telifencja za czasów rosyjskich się na złe traktowanie cerkwi stawie to sie opiera. 
nie aueła takiciJksiąi. prawosławnej. ' Wzywamy rząd, aby w bud 

Mówca uskarża sie na nadu- Rozbiórka soboru na ' płaca t e d e na łatą p r z y ś l e preHmł-
ryeta policji na kresach ukrain- Saskim będzie haniebny w po- nował wydatki tak, aby rozpo-
skleh I bialorukkich i oświtd- mrdkiem nietotermnci i szowi- częte w ubiegłym roku szkol 
cza w imieniu Twego klubu, że niznm. ! ^ _ hyn wprowadzanie obowiązku 
będzie g ło sowł przeciw bu- Sen. Kalinowski: nat tot ©» szkomego' mogło się odbywać 
dcetowt I światy jest najważniejszy i pat- normalnie bez załamań. Dorna 

SerL Oodlew^kl mówił o bud- wdopcdobnle dlatego oatetere gamy się t e t aby w przyszło-
zecie dyrekcji I słałby zdrowia, sowankT rządu (ławy rządowe >&; nauka połska znajdowała 
sfcąrląc się nai szczupłe środki, śwtecUy pustomO d a nasayeh; p^czestniefsae miejsce w bud-

rozpraw dosłeglo puakto kuł-1 zecie. 

nie nie ma ^własnych budyp> 
ków. 
.Departament sztuki bynaj

mniej nie jest tytko dla właści
wego artyzmu i redukcje. uun 
poczynione rrtogą się ,bardzo 
ppykro odbić na - odbudowie 
kra.ia 

Stosunek państwa; pofekWgo 
do nauki wcale nie stoi na w y . 
sokośctradanta. •> 

Sen. Kopciński (P. R S.); 
Podstawa szkolnictwa „musi 
być powszechny obowiązek 

10-flortzinny dzień pracy na 
Górnym Śląsku 

Cały szereg fabryk leszcze stoi wobec 
odmowy robotników przedłużenia 

godzin pracy 
Sytuacja w przemyśle metalo k w dalszym dągu dążenie do 

wym po wprowadzeniu rozpo- rroWamowania strejra. 
Rządzenia ministra pTacy^ P-J)a Oążenle to .fednak »notyka się 
rewskiesfo. "w sprawce pitrtW* zff spTWBWWif iwIąsMw sa> 
źenia dnia pracy, ostatecznie wcdow%xh. 7. uwagi na coraz Jeeccue nie jest wyjaśniona. 

niektóre hur>r puij^ly prace 
jut na nowycb w&naikaeu. Szt 
rec hut JednaJ< ule ntóie podjąć 
pracy skutidein tezo, i e robot
nicy, którzy nie chcą zgodzić 
się na prż<edritż?nie czasu, rvra-
cy. nie zgłaszają się do but —" 
^'śród naiskrajniejszych, a 
przedewsrystkieni komunisty-

liczniejsze zgla«%aaie sie robot
ników do p r a # r prlypuszczać 
nakży, że sprawę da się *aia-
twić całkiem spokojnie i te do 
strajku nie dojdzie. 

jutro do Katowic przybywa 

Brawo, 
Pi Marszałku 

Senatu! « 
(wat) M u o i U Sonata 

liaiiUMuj ńakl ua uMepU 
rad—fpu po9t«dMBW laby ałotrl 
nieanueroie donioalą eaooeja. 

Senaeor Ozerkamki z kłu-
bu nkrulńsklego urfasU mtar-
tyin w Sejmie zwyczajem in-
terpeiację eo do konfiskaty pevr 
• •«» arłykulu w lwowskim ar i 
tanie ukr»ióskhn Dilo". 1 

UkłoodKcja m*r«ftika Senatu 
apiewtia. 

zawiera 

szkolny, a zasada4a douw prz«j C n , y C h Koł rebotiiczych istnie 
prowadzona u nas nie jest; 
Szkolnictwo średnie musi stać 

orzedstawicieł muusterjum pra|«boztfufeoiwMiy arryHl. oewiid-
cy i opieki społeczne! p. Ula- OMUL łe w -nrrrsikjśei r.ie do-
newski, celem wzięcia udziału! muucw *> <xkzrH^»ni« tntw-
w pertraktacjacn w przednuo-ipeMerj, btórroh 
o e nowych zarobków w prae-iJem Jcat opnbl:kowij(i!e Aeafl 
myl'* górnośląskim !«kowuayi>h rfnn wł^*he artrku 

Na sesji wielki] rady faszystdw tó^S^H*-^™ 
Mussollnl zapewniał, te opoiyda nie \ ^ T * ^ ^ - ^ * ^ \ 

fitote liczyć na 
Weuond rozpocaęta ń ę upeo-

n sesja wiełkWj ra*';.- fMsja 
t*»r. 

3iajbolizd przedsta-wił w osól-
cvBi. zarysaci: pcr''ykę> fto&y 
waaą i-r»w flCłd, stwirnkajjącidafe 

oba e»"? rzgdu 
F o ^ L i a J ą e J l ł \*mh* 

jm iga m\ JMJJ-*tocenia 
i » e t * 4 n ) t l 1̂ pstiStww : « t: 

(flę wpr* 
ika rr.tei-pelacji- ode-
do komisji re^oiaani-

rozpoi cądza ten wyso-
łasseza na Kre 

ui&toijure 
Sea. 

Nowak 
w walce s gru
do budżetu mł-

iiwiedBwoscL , 
irski: Do spra-

nmuicy]Deco. 
Chcę tyBco toówłć o szkół-

nictwie I nawcew 
UUa s u u a u n numuigryuu 

Jest c k. anstrjucka. duch panu-

Sen. Kasznica zwTaca trwage-
i e najważniejsze debaty toesą 
sH przypusu^fa lawach zsajdo-
wyck^iPotaklwaBie). Minister 

— ; Rybczyński dopiero przed chwi 
je w szkole reakcyjny. Szkoła fą przybył.do Izby. przedsta-
śrtdrta Jest uadaJ dła ludzi u- widefi ministerium oświaty nie 
piTywIłeJowanyca. ! naa. Tlomacreoie sJę* i c wszj^-

- ^ E - Ł L . .,.. w , x . . . - . . - . - rczJechaU się na 
Jest popierane nfe ty łb luf ma-

oie ̂  ̂  kie równi:! 
uriopyy-me lnołe na& ^adoTio-
ti£* '<dyi te J u t . rzecz we-
wuuUmeł ortauUitJI minister-
jum. Wnoszę o przerwanie po-
sledzeoia, "wezwanie pnedstz-4 
włciełŁ rtpdu | larąeiaie, «by 

do nr^-wTtv^r':a we 

p « - -DentaraeU jek i MtaSOTyi^F^ą ML do tópa cela jta». 7.-1-. 

splpduiewać się obulmia rr da. ES^UBL 

B"erw$?y tstwiń k Sienkiewicza 
*L* Polste 

Patrząc b«».«»«e w dal.łnerzB . 
p-!'sV.ei3 z ret! 6rf?ni 

I Tak łkane ir^nmAtriiwaip.r 
^ j ^.nrrietytWlaiec*** ' arb-krlcrar 

> n u pnakuj«> ,̂-JKf •kou/i«ko-TB-

Ą |w vmń»wrx~f sTus^rickim. U>" 
• i Ty wypa^ft*. ;c ""s - j^o inter-

,-»--v i.1' p - r •* tpelac rony 

D 
bc-*i 

eta. 
fi* 

27 b. ii:., w ul . - i i t : ; . c . , . j . 
się v. Kamieńcu pod 113ę4zie JU> pierwszy, ^aoctai 

Gdynią odsłonięcie pojmilka skro»rmv. oomnik tfla Twórcy 
(p^n^rsłs) Henryka Sieokkrwł- Tryiogii. 

rzi;du^" i T J • T-*̂  

4*? 

y.'.r.\ a we1 Ue» 

/ 

Mjże nareszd 
|| s^ekuttCjBPl^tiar.czKiw pow3lą«ią 

^ Wi resortów. (rV,w\ J ^ t ! | , ^ ^ t t j r a k r w a > ^ l ! F i t t W ^ W ^ 
W NIESZAWA ZJ.T! h>«4«»« TH. zWauda <Jłrjdw^JL ̂ * * i aa 
W«w»raj wiscswsm w móoŁAe, o«nV.or- po "tajeumfca uuta> Z r ^ 

»min «^ » intefeaauw,dosałr *»;:z^-u_k3« 

TUB 
t Posjedzeoia na kT.a£r2:^ 
prsarwaaa Zabrał ale taoweot* 
••ujurdw 
* ^ î P^au^wuj uuł^euauw u^uui 
miii •• *f r^f^fy^ ifffy^ 

" MjfHll ua WuWłuulS liulOffuwł 
^*™* 1 dfli O (uua< It^łiisj* pomtwmtetraA** wy 

ajukaly B 
wr^ZftrhirW, Zjada. 
zuauausMy 1 naaut 

i te 
tt obsad* ;«sm«a n% 

F m * m^mmj « • twum *. 
rutuuj paae.puMawo, 

Djaaisiui'xw r±<4wwk »laMai - naty m-1 
Pd-1, 

\ 

A U K E T A . E Z M u S S U PORAKłtEGO; 

„Oz sia|a t Hlutrc" 
w świetle op:n;i r^żny^ sl^n *̂  i ?a^Qd6w 
Powony spadek drożyzny {estspowodowany brakiem 

gattwki oorotowei V 
Tak twierdzi atct^rci*:; Stewariy^zenia Kupców 

|h Z!e!tóS*1 
j» liu< jluu uabór 
T-.-u: ;t*w »r** Mcm 

fOdotok obrotowy 

P r . Feliks Sistiaubi wieapn>|M uetyta 
-sz?!»?.i Farpe**" P.lr«ti5*** 

»- cpbecaj-m tr.Ttu-
'•jedyłsjTn f*e.l w t , 
jest sWa-»ae |.u«r 

.sate pofląció v. fetoru 
is'c^ck • K^sodn nu 

Srad*;2 '̂ ffp" 
obeorts a? ^r^mńV 
owBOTł, "'iby •sujr 

ra c?l, (STÓJ 't/bniĘr 
iU«ć«Sr poWta.j^r 

UirTStnUk-l TrąOM*-
i> jest * aauri>m 7*ae 
naows^4 Sorasstwu> 

M « « i i t t i i t V ł u T 
k^kteja runla 

arfaową, Jtwtf fc> marsTU obaatraa 
i uMdDieule slratesznufol aa 
«i 

JesuH sie auaay. i i w pwł-
«tw«eh p^Twcjeonyrh joparbr* 
na uta^lscb odzuisuiydi a ł ł 
OUIMS mpeantwA nbuius . tuS 
ztatacy tołero^ae mrtod ctoK -̂
rWTsoyrłi w tjrłi 'niaśoie icooar^ 
stirsdi raborezyeh. stasamidi^ 
aiarasal&&. Trampczy^kieao »** 
•uuntje na pOną awuze> » ' 

Wyczdiain soirpańsruuaUt 
^oo się piurpaciiywu^ 

'J«ujętui>. 

IKZC1WI BkHALTER̂ WFH 
dimaskMicie tajemnice 

rozbójniczych umów 
waszych spółek akcyjnych 

z rztfem 
na|tepsza droga otmUtofa cjątącyck 

> łt rfwnirł 

aej SB trmcicaM 
— Pbtua — 

IrepraesBtunta 
icrv aiastł\idatorf 
•i:t-::?s«J8 Utuw 
V>.vtzy*kSeiB 

e>f >' 3 l iki 
jbsruao pouuU. a 
piusdtwstrftkkzo 

s pr<v 

<aU o Mttkę e s u , i 2 T I t a 2 
rdepodbłuns acu> ? I m rf 

10 " _ ^ ^ } * » e » 4 u i l s 

n» m«9 Rwdatków ^ 

— JsJu iaet ouslay 
t* SĄ obsesa aytusaiet 

l . I — UUUUMB, aa jem u> 
Jart ou dadŁazauy do Ulknlseilj r r u olany 

'cen tyle rasy po 3 ^ ^ u> rsay ^^fędsy cenami zbrła 
ttMwar prae*bod» 9 rąk do rąk.J fa^ią ptunujsMuą 
Xi» ufeca, wązuawośej te1 pray-1 > ^ ąfe tnote tłą <iufaauó ua fata 
tajpuia sią eu w j i v u n j i a Utujr lfatneJL 

dp pod • j li—ila eeay Twier \ cHte^m *ab*wcm ufe «MU u f 
ap. zboaowey. u*«ąuln sbo- d ^ „ ^ g eHop i mbsjut t -

w • • • • * • bulki do kou ŁA^WJ^WMUUUW <UUUUJ 
jjnilsjUl gurejpwł' d» Ł ^ p ^ s m a e u u u O u i r 

^ ' " B i L ! ? ' ! ^ 1 S* kap*. C"1^ «W«W^ ł1** braki pit

ne. 
!Ow:-.a Rcd?.kc^>! /fstrary pamtrwo suatalo parażo-

sfiua r. buchalterowi 1 
wi r., k:dr\' wyli-; 
• AVc. BtałfTwĄ }H-
zi*cr.!a -a uNinij 
:i^e rŁAdowei 35 466 
' - « ' - j ; ?c : -«* ' 3 - ' 
•^ ..' r.:rc4]i .̂  r«-rvc 

! ter"' r>cr*'0'̂ "e'r" 
r>or.'."\d«ri '.•••f-r-

"•A© 
ło -kuaTa. 

łestem "rzekopany. ł r dres* 

< v-«<<*. t >*<en I rrHłilo rze-
teinsgo zajęcia się sprawą re-
windykacji kwot uaiezsych ^kapitałniy 
skarbowi. V-̂ vot. za które pano-' Paa 
- e v

łvTTV^-ry «polek J*cyj-«i adpwt 

W pterwszem 
półroczu 

zaoszacdzilftny 
x 6 , s \ na i 
prettnUnowanych 

sumach 
tabietow^cii ^ 

| tMajuiecia wydatków pań-
stsuuCT w l*an półn»e«BrK 
• i w s k a i Mjr prses ninisus 
J J — I M M I U I . i*n—r-i*-T—T » > 

t T-rv*rtk*w tych wjruosu 
kwot pruuzuku^^udwu. w 

e'i me roruszs ^a^tryth 
\\W c;ynri\ó%v :e - e-
r *yłr>-. to rileżJ'c?y 

W5r\-$rt 

—:h - J ę i d t a j ą się 
ueTi samochodami aagiawką. 
.• 7nriz*t r^rretskać wełąi 

»le>K *f)ła,ł J^ W5zysr\rch 
«* i > v c h hocuaiterow. 

tv-ł dO( W .•YVVl.'ł 
brtl i ro't V 
*'**) W I'.IM . ik . ic 
««* ' VcMnv.l i 

rabę rcu^tkuwa, 
N-.̂ -Tk ajtardzk; gniecie asasy 
7~^-~J --? — tabkrzoie siu. par 
«K>̂ 1* : <Mdu d.-> wydostawu-iTe •> Jutoi mebsruBo 
- - / -dry od rosnwutych bul włała. Fuśabaotak 
ta*^» srr ,-^^-jnycb, którzy ry asaju być w 
-:.:bra'i ska^b państwa a pewno-.as aaicsiaur. ale 
s>: "f!«i..y Jcśaniw. |«-crw# tmt ^Hą. 

, 7 "w-ąłaniem ! — Jskast aą 

r •« »•* M U S , I — Z a s p r * ^ ktwłw w a s j 

Uv\Zl 
« - t.\-> 

do-

http://VcMnv.li


/ 

V 
l. n&k, 35 Iwo* 1934. 

0-Żniny trup Rasputina porwany w limuzynie 
v C przer carów* 

Pośmiertna podróż Grlsikl tfo Carskiego Sioła 
Zwłoki opola l rozpustnika w^specjataej, 
* aowow^toudowartej świątyni 

fili 

i v > 

V- Lew na Powiślu \ . 

dllfMlIY erki shunUtul* 

Diii.* podajemy opii po«rMbu K»puUa» 
l * p u t i n «w3«n w - ^ W l * f j l ^ a T , 5 " a ! 1

0 Z J i ^ ' £ ! n U 

T ' n ^ r ^ b i e wiehi ta 
waeifcioh książąt 

Przed gmachem elektrowni miejskie) 
sią rozpaczliwa walka 

Policja wzięła pod swoją opieką trzy osoby 
(Telefonem od własnego korespondenta)-

rozegrała 

Pośród 
, stała myśl 

j " 19 pmdnia 1916 roku do-
ot IDO nań aamaehu. 
Ii aputina zabił, ?ak wiadomo 

r'\a szkiewioz. j-
Kul [•«> tego zakonspirowanego 
t/n la Boaji znaleziony w nur-
leol Małej Newki został 

4 rkredzlońy I wywieziony 
w c świadomym kieronBa. 

0 1 chwili wyUwi*Dia*fw*Jok 
osty PiojsTOSiród zastanawiM się 
gde J „aafinal trwp BaspurtiaaJ 

V sEwfcy byli pTzefconanii, 

irz*wle»lone do oałaca 
w C iwkim Skale. 

£ ł przekonany o tan rów-
naozohiik powiatu carsko^ 

MS)I liego Wietlugłn, który P> 
atan iwil wyśledzić .chwilą prze 
•wio* aia owłok do pałano. 

Ja : tylko ściemniło aię, naezel 
nik wyjechał na saoaę, onzeku-
Ma 

orszaknz dałem 
tlna. Minęła godzlntt 
trzy, a na szosie panował 

Iny spokój. 
szcle przed godziną Jede-
na zakręcie szosy błysnę' 
rjatła reflektorów samo-
iwych I wśród .ciszy noc 
zległ sle szum motoru, 
tługin ukrył Się w przy-
yeh krzakach. > 
iz szosę, w szalonym pe-

o b ,* ć ood sad wojenny I rozS^-elenlJ 
_ _ _ . i _ - - < Carowa bardzo często odwle* 

l>rzy^m^"iatóa^a^mu-i d 2 a ' a ; S V v i a t yC i *^^kaldym ra 

„.Jeżeli Przepuścicie kogokol-
wiek do świątyni oprócz caro- • wieczór był ciepły i pogodny, i Po północy gdy ławki nłeeo o-
wel i jej córek będziecie oddani W ogródku - Hioovera. dokoła IpastoeBiUy, do aegaflnżftrza pnr 

do zbierania się tłumów. 
Maicew rozkaz cara spełnił 

dokładnie. 
Dnia 22 grudnia około godz. 

9-ej wieczór z pałaou wyruszał l 
kondukt załomy. -/ ' >. 

Trumnę ze zwłokami 
Rasputina niósł car. carowa I 
córki, za nimi postępowały, 
wszystkie dzieci cara. opróep 
następcy tronu, dwór, służba I 
czterej żołnierze ze słaćjonowa 
nego w Carsklem Siole pułku 

żŁiplechpty. *s 
'Wkrótce jednak wskutek zrrtę 

czenia cara, trumnę wzięli na 
barki żołnierze. 

Carowa cała drogę szła w 
.okupieniu 

me mówiąc do HUOM 
ani słowa, jedynie do pułk. 
cewa zwróciła się se słowami: 

— Czy nie zapomniał pan 
grobie? 

— Nie, wszystko wykonałem 
w myśl otrzymanych Instruk-
cyj. 

Carowa milcząc skinęła gło
wa. 

Tymczasem procesja zatrzy-j 
mata się u wrót ' 
nowowybudowanei śwl»tvui 
w pośrodku której został zbudo/ 
wany • 

grobowiec dla Raspttłaa. 

karalwartujących żołnierzy 
Serce jej wrzało straszliwa 

checia zemsty 
na mordercach kochanka. 

ale źle : 
pobili b 

wdzieranych ' postaci pomnika' ÓBKO aię jakie nieonajomy i roa- _£?™*0 

wdsńęoenosei Ameryce wszystkie poetął- rozmowę- Rospra wiano ?w« p' 
ławki były, pazkjmowane przez n» temat •bstrakcjyjny a gdy aię *??J^_ 

zgadało ó wódeczce.przygodny 
kompan pokazał p. Kosanko 

torbę wypchtna. zakąskami 
i 7*propanow«ł mu wspólną ko-
k«5ję. I 

Projekt ten apotkał Mę • lana 

zakcchane psrkl 
I Wyjątek stanowił. 

samotnie odpoczywający 
Bsgtun&isbrz a> ulicy GianioBiej 
II p. Lew Koaenkn. 

6ardła i żołądki poselskie 
podczas obrad nocnych Izby 

Ile zjedzą I wypiją? 
Ciekawa byłtby statystyka porównawcza 

akneły dwa «rta. 
Jedei — elegancka limuzłna, 
drugi nowoczesne torpedo. I 

Lin Jzyna szła pierwsza, by
ła pu ta. — ani jednego pasa
żera, ylko koto szofelm sledżta 
ła jak ii gęsto 

W 

Nietyiko nasi pairlameataray-
<oi • ulicy Wiejakiej ód caaaa 
do ceftsu w swea pilnoścd komd-
ayjnej ptwpędoaaa .noce w a»-
taoh obrad (a wyjajtkiam oozy-
wUme kolacji, nienotowaueó w 

MaJ-[atenogmfpanłi). Podobna sytua
cja, włairsyja sie w ostaitaócb 

©y dniach! wpeteaj lobie posłów 
Parysa, sdzie obrady 
żyły aię 

do o°dJ. 4.15 rano. 
• Naonjutrz jedno z dowcip

nych piani paryakiofa obliczyło,! 
ile koszfoje nocne posiedzeoie 
parlamentu. 

Koszty dodatkowe 
dla personelu 

bMŁruWBgo. i woinyoh Ucaą się 

3,500 franków. 

taA tki wen ia| 
jato. zfai 
eaór 
tpołkałw 

na płaca 
rabueiów 

em wymadł. gdy* go 
dotkliwie i abiecU 

aay nie mełdowaJ O 
nie w komi»a.TJacle, 
ną rękę wroccął po-
Sz«zc4cie ma sprey-

trz o g- 81 Wie-

u^e 2££S*2T&£ « — - * - * - ^ 
ni rozpoczęli pienia żałobne. 
Carowa cały czas 

ełcho Płakała. 
kiedy jednak zamykano trumnę 
1 car z dziećmi ucałowali 

carowa z spazmatycznym pła
czem rzuciła iie na trumnę I go 

Irugim automobilu lechar. raćeml -pjmłunkatti Ma obsy-
to Si eiciu" mężczyzn, którzy 
baczrfe rozglądali się po okoli
cy. 

WJ tlugni byl pewny, tt w 
Jedny n z samochodów znajdo
wał sje 9 

'ttw* Pasmitlna. 
irdzenle jego okalało się 

Elegancka limuzyna 
zwłoki „Grysiki". • 

| auta podjechały do wrót 
pałacu. U drzwi wej-

sc)QwVch wartował 
romen^ant «ctmmv, 

podou kownik KozłowSKij. 
. F̂ lei Hrszy samochód został 

prẑ pi szczony bez kontroli, na-
totrfla! t drugi zatrzymano I po
lecone zawrócić* z powrotem. 

Nast nnego dnia i około godzi
ny 7-e wlecz, na ppdłazd nała-
cowy iryszła Anna Wyrubow-a 
i roj*! zała wartownikowi, aby 
do pa? ĉu stawił sle niezwłocz
nie n czełnlk ochrany, pułk. 
Mak*' t. 
• Vri alacu pułkownika przy-: 
Jęła' >?fyrubowa i drżącym zf 

pywai ' 
twarz i mta ałebsezczTka. 

Car 1 Wyrubowa ledwo oder 
wali od trumny rozpaczająca ca 
rowa 1 żołnierze zaczęli opusz
czać do grobowca zwłoki tego, 
który przez kilka miesięcy kie
rował nletylko czynami mini
strów, kle także woła cara t ca 
rowej. * 

Gry trumna znikła w otworze 
car rzucił na. nią 

Małaróte. 
Wślad za nią posypały się 

kwiaty z rąk wszystkich obec
nych. ' 

Po pogrzebie car z rodziną 
szybkb-wfłal się dô  pałacu. 

Na dragi dzień wśród służby 
dworskiej rozeszła się wieść, 
że czterej żołnierze asystujący 
przy iJogrzebśe 

KnfkneH bazUadK. 
Przy grobie z polecenia pjiłk. 
Malcewa ustawiono straż z żoł 
nierzy baterii przybocznej. 

PosterunkN otrzymały nastę-

Oo ŁM ajedzono i wypito w 
bufecie parlamentu! 

Według notowań daiennokar-
skiego ołówka sfconaamowano 
tej nocy 20 kg. \ szynki, & kg. 
seire, 

. 100 kg. chleba, .. 
na buljon użyto 5 kg. mięsa 
wypito aaa 170 butelek — wi-

' ZOO flaszek piwa, . . . . 
oraz niealionomfł ilośó filiżanek 
czokoiady. 

ł>odac z.reszta trzeiwlże posiłek 
aneny przygotowanyj praea za-
nwid gmachu dla posłów, perao-
noln jms mitwwuBUa.wpów pism; 
ańe obcdąia budzeta Izby. gdyż 

od godsiny 9 wieczór do 1 w no- na cele ..wypitki* smaga aię co 
ey jako oate posiedzenie; jeśli miesiąc x ojet poselskich aur 
obrady przedłużają się poaa tę mę 

13 franków, •• 
tę aa drugie posiadoenie dooWoo w aupełnosia puaijwa 

m samym ogródku 
ikiewiosa heiraato 

. - * • i . -i—*a° P™y POMoey 
niem. gdyż p. Las"byt głodny, posteruakoiego zatrzymał 1 od-
jak wiok. Poeałi. i prowadził do 1 kombairjatu. 

Pb drodze przyłąoayld aie i do I Okaiaiosie te jest toZyBmwot 
nieb jeszcze jaeyś trzej majómi KaMnowaktL 22 iflUre Miasto 
niemajcanego. poeaam cała kom- 22)J podający »i« aa enkaernika. 
panjs udała aię Kalioowski był już * » 
, dorettauracH'.PodkotwioQ,''-\ i trzykrotnie karany 
w poWitu mostu Kisrbedała, za kradzieże i retboje. Przyznał 

Wypito kilka kolejek, a gdy te;,), do napadu h podał ryaapią, 
garmistisowi lassumialo w gto- swych kompaflnw - -
wie jeden z miodaieńeów dał ha- ] Poszkodowany w dakeym eia. 

tfeowe. Wynosi to za oei* noc o- ty feaksoh oadBWyoiajnyoh oka-
koto myl 

Moda a k^szert dla Panów 
— Moda a kieszeń db Panowi żółw w porównaniu a 

Nie wiejdziałam.' że Amtoka jest sean naszej mody, eebo (wacsjiaw 
anfrałyaftal . -|aUeV imane, etst*iB*tt (SD-

Powieae, o n g i Osrtslnkafco. IWmego), ktooa poiaga aa tak 
Ale badi spokedna, nie złamię nieznacznych odchyUoisMjh, że 
soUdamaosci kjoMpoeJ nie «4nadaę głównem prawem taj mody jest: 
sskretów poóMiaoia serc nie- być niemod&ym! nie, nie pooią . . . v . 
wieftoieb. Mój Boże, w jakiż po ga mnie to. ale jednak pisae bę i b%.Wm>-1*"- . , 
nury obraz zamieniłaby ńę War de o niej. Zorana mnie do tego | ystatnlego marca Ubiegłego 
•aawa! Ipewien roteanl»Jacy wypadek:' gif™,*11*^0"0 *on« irabotn^a, 

Ekapress Porasony wychodził oto niedawoo pozbawił się życia ™uune Papkę zamorwwaną 
by w pobrajnej objętości, ze pewien mtafeian. którym kobie S* * , ^ s n e m •™ją«»M»M- zWO-

sło do spaceru. 
PodqżyU I wybrzeżem w Merun 

ku mostu' k». Poniatowskiego. 
Kiedy anależli się opodal eiek-

tiowni, główny inicjator zabawy 
<wnhn8k % cerodka Howera; 

rzucił nie na pana Lwa . . 
chwyciwszy go m ręce usiłował 

go obezwładnić. Jedmeasżnie po 
zostali młodzieńcy zanurzyli dło 
nie w kieszeniach ofiary, zabie
rając 80 złotych i dwa ragariri. 

Napadnięty, a iżcie lwią odwa
gą stawił czoło rabuakan, Jedne
go z niob nawet 

powalił na chodnik. 

1 ' I 

gu na właana rękę popaukiwaj \ 
rabusiów. 1 

Na traeci dzieli po 
przy zbiega iulie pługiej i 

natknął aie ną drugiego 
nicponia Stanisława • No 
skiego (Dzika 621 podającego! 
za kełoera, 'Pródsta^yoh ozł4 
ków saajki ujął starszy pi 
nik 1 kfimfiai-jatu p Wieohe 
Są to: Aleksander SkoroaaaM 
lat 30 fPiwma 511 i Edward '. 
eowsbi L 33 (Itedka 63) malarz. 
Pieniądze wrajbowane praepiH a', 

odebrano 1 
Bweóoono : 

Dwaj młodociani berllńczycy prfzed 
sądem | j 

Zamordowali macochą 
i na rowerach ud2kil w ś-Alit 

planowali sobia w i,tajemnicy, W Bedlnie atanęll przed są
dem dla nłetetnlch dwaj młodgt 
cbłopcy, osfcartapj o zaMjitwo 
macochy. SzeenasWtotnt Max 
Papkę, terminator ślusarski i a 
ezeft tartcerski o rok młodszy 

zdenerwowania głosem rzekła), pująca instrukcję 

wszystkich <y.w«rtydi pięter 
—ekoki i upadki na głowę, nestę 
pojące niezwłooznie po upad-

ty pogardzały. 
A on me wiedaiał, że ptayesy 

ną teeo był krawat soiferino. 
kaoh cnoty, wonozony popyt na pod którym biło gorajoo SOKOO 

tklćwo-capałki i esencję octową, jako 
jedyne nudykalns sradki na za 
wód miłosny! Nie. drogie Czy-
teinionki, chcę tyiko wspomnieó 
coć o modach męeksoh. Lecz cóż 
ja o nich powiem, słaba kobie
ta, jeśli sam wyraa , ,axelka" 
przejmuje mnie agraaą, jak on no!" 
giś krwawy Szeia w Bednoie! \ O bńedny szlachetny inłodsieA. 

Wprawdaie zaprasowane spod cze, któryż zjadł 3 pudelka aada 
nie -mają swój m) wetowany u tek i «ajrił botelkA esencji.ocło 
rok — aiektóie zaś damy hibią wej amieseanej z jodynąl 

Cyganie 

MB% pełne najczulszej 
m i oddania. 

Ale rni mj nie chciała! 
Nio dziwnesjo, że poóbawił aię 

życia, zostawiwszy rcprzednlo 
Ii«t: „Ona niewinna — wszyst-
karom winien knawat aalleri-

ważowanych w barach 
WJCZCW. 

Aie nie pesiąga mnie uroda 
mê ka, beabanraa, nadna, liea 
polotu i fantazji, pełznąca jak 

fZIWNE FRZYGOBY 
STASRA WĄSIKA 

aapisił 
Zdzisław Kks:C3yhski -

Streacrzenla poczatnu powlaśc! 
Taje Hmiczy zbieg usiłuje no. Bueił de do rteki, będącej 

co przidrzeó sie z Bolezewji dO(,ra»ha polsko . bolszewicka. 
Pol&kiĄ do której tęsknił przezi<pad< sn nagle wTrorię po sn. 
<liumeyniesUi.ce. Uszedł właśnie**? pachy. Pot la»)>Vxtu wneta. 
<alo mrzed pościgiem trzech pU mi na colo 
>eidic<A, rotyjtkkh. . . ; • • • 

i I 
7^ńf ^' Obtina:.. tUle dy prądowi... Ostatkiem sir od 
hr*£.? J " n ir Ani t a n , t e R D t r ł c , ł <* s i e b , e ^leko na nic 
w*aw; T^ykytn- A ^ o ^ już nleprzydamą gałąź, zebrał 
ifihTł yni?nnrai P ^ h v ' p a r , a s , c w sMt< ^yPr^rował, ile 
Lr!fi?f < V ""^ ™'K n a mógł-1 dał szczupaka.-
gł^bic. f a dom.-:- / - A „^„i 

Oflrazu poszedł na dno... Ic^ 
nym, drugim. ruchem poderwał 
sie na powierzchnię — raz <ra-
czerprfął powietrza—drugi raz 
zaczerpnął p<lne usta wouj -
woda zaczęła mu się hc do 
uszu-HJoczul, źe KO mriczy— 

i'C ^v TC 
UIJCIII uy-

"!- ' '.'--Za. i - - -. -_u. ^Tlft. 
udrazu ro;-he z-^A\, UUW2f 
się tera: zunetaif: v. vrs.'nii nr̂ i 
nogami. 

fak-. sniê  
Wówczas,,z detfc-Tiiinaćia 'roT 

taczy, MMtanowjł płynco /v,. 
t'Oinfiinł i tem. ie pływr : ą-
•\"> fle,: t zresztą we»asi;(Vi<i- /,,v" T..r>irvl -i-

bufach t den pływak me da ra „jyn-d - r/ucil się raz, druxi 

trzeci, czwarty—l oto, natrafił 
naraz na-zwieszającą się niżko 
nad woda—gałąź. 

Uchwycił ją najprzód Jedną 
ręką, potem oburącz. Zamarł. 

Prąd w tym miejscu nieco 
wolniejszy, nie ciągnął go już 
tak w zdradzieckie studnie. Ża-
to było głęboko. Usiłował 
zgruntować. Napróżno. Wtedy, 
powoli, ostrożnie, drżąc z wy
cieńczenia i z obawy, że się 
zbawcza gałąź ułamie —prze
suwając dłonie po oślizgłej ko
rze — zaczął się posuwać do 
brzegu... 

Namacał grunt Woda pod
myła w tym miejscu jakieś 
dr. ewo. Konary sięgały daleko 
nad tonie... Jeszcze wysiłek — 
'istatni 

I Stanął na płytkiej wodzie, 
j Byt uratowany. 

Ody przemoczony do ostat-
| r.iej nitki, bezsilny, drżący, zwa 
Jlił się na suchym piasku nad-
i r/.ecznvm, jak kłoda, stracił na 
: chwilę przytotrmość. Ocknął 
sit, — ntoże po minucie -: może 
pi) kwadransie? — dygocąc z 
zimna. , 

Zaszumiał las. 
S',..;.'>. /-Jali.-' -:. !••;:.licciw) 

' wiatr. Wszedł pod wysokie gło 

Tylko twoja śmierć" 
mnie do m*pi.jajtia. przyszłych 
imtuk o modzie inę*łtiej. 

Antuka. 

wice sosen, pod korony stn-
leti;i:h Ym, w gas cz świerków, 
w nadwodne trzciny..., 

Głębolrim. poważnjfńi tonem 
począł swoją muzykę, rozkoły
sał wierzchołki drzew, uczy-
nlŁ niepokój wśród cichej do-, 
tychczas nocy... 

Coraz głośniej szumiało w le 
sie, coraz potężniej. Zda się, za 
gadały naraz wszystkie \drze-
wa, rosnące wzdłuż polsko-
bolszewickiej granicy. Zda sie, 
witały zbiega: 

- WJtaJ, witaj, rodaku!—By 
waj nam, zbiegu z bolszewic
kiej niewoli!—Jesteś już na poi 
sklej ziemi!—Słyszysz? — Na 
polskiej ziemi! 

ki leżały na podłodze. 
Na ani 

zaciśnięty był pasek skórzany, 
w- ustach tkwił knebel. Ręce 
związano sznurkiem. 

-Podejrzenie padło odraau na 
ierbów Paullny Partke: są-

iedzl widzie1! bowiem obu 
iłopców, odjeżdżających te-

dnla 
i aa rowerach. 

Odtąd ślad po nich zaglnąŁ 
Dopiero |bllsko wi rok późnie] 

policja ^wyśledziła 1 ujęła mło
docianych zbrodniarzy. 

Według ich zeznań, popchnę
ła- Ich do tego strasznego czy-. _ _ 
nu żądza przygód. Krótko itrzy^^roijjio jej ilę niedobrze, Oa> 
mani w karności w domu, a nie rkobima weszła do mieszkaniaj-
zadowokni z pracy chłopcy, u-1 ofiara Już nie żyta. > 

że wyjadą z doam ibetetoą « v 
gramaa— \+ • \-:• *r-\ 

szotn^araymMi 
W tym celu poatanowili-w cza* 
<sle nieobecności macochy za* 
brać z szafy bieliznę, ubrania I 
pieniądze'na drogę. 

Ody w dniu zbrodni, zabr 
się do wypróżniania szaf,: 
cha nadeszła 

ałaaoodztawtum) wegaiaiałk 
niż miała powrocie. Oczywi
ście zapytała chłopców, co rt>- \ 
bią. Wówczas starszy mai ł 
się na nią, powalił na ziemie, 
poczem obaj I związali Ją i za
kneblowali Jej usta, aby nłe 
krzyczała.-

Sąsiedzi zeznawali w 
twie, że słyszeli jakieś 

' . - t r E y U . , ;••••. i 
lecz sądzili, tt to zwyWa sca-
na, czy awantura rodzinna. 
Wychodząc z domu powiedział ' 
Max Papkę Ido Jednej z sązła-
dek, by zajrzała do matki, bo 

W przestronnej izbie, za sto
łem, siedziało trzech żołnierzy. 
Byli bez mundurów, Jeno w ko 
szuJa:h i hajdawerach, zapra
wionych w dłubie, kawaleryj
skie buty. 

Szykowali się do snu, bo po
ra byta późna, a o czwartej 
nad ranem mieli służbę, wiec 
pora byta iść na spoć rynek. 
Skończyli z czyszczeniem bro
ni. Foziewnli tedy. leniwie cią-
ii\:n. ;!'..!: ::\\cj rozmowy. 
Wreszcie jeden z nich, tęgi 

chłop o atletycznej budowle, 
wstał, ziewnął potężnie, prze-

! ciągnął sie, aż mu w ramionach 
trzasło, I powiedział: 

— No, wiara, spać! Jatro 
Morowy da nam szkole. Jeżeli 
zaśpimy... Orześkowlak! — 
zwrócił się do kolegi:,— Co 
lam tak nasłuchujesz? 

— Zdawało mi de, te ktoś 
koło domu łazi • 

— Ktoby tam łaził? Toć Już 
blisko północ! 

—A przecież .słyszę/ krokL. 
Poczęli wszyscy łysej bacz* 

nie nasłuchiwać, w rzeczy sa
mej, koło okien dał sie ałyaaee 
tuner. Czyjeś cicha kroki za
trzymały się w tej chwili Wi
dać, człowiek stojący na dwo
rze obcy był i nie znał wejścia 
do domiŁA może bał się wejść? 

— Pójdę, zobaczę.. Orzaśko 
wiak sięgnął po karabin:—Kto 
by to był? 

Ledwo stanął na progu 
drzwi, prowadzących na ta
nek—cofnął się I zawołał hri-
mowoli: ' 
— Wszelki Duch!—Kto to?— 

zwrócił się szybko do kołe-
Ków:— Kubtals. Sawicki! By-
v.aJnL*... Tam jakiś pokrwawio
ny człowiek stołl-

! Kubiak 1 Sawicki zerwali się 
zza stołu i; skoczyli do | drzwi 
aby w razie czego dać pomtto 

; Grześkowiakowi j»Tymc 
ten Już by( przy* nieznajom: 
i pytał go surowo: 

— Coś ty za Jeden? 
Otoczyli! go wszyscy 

Orześkowlak wziął przybysz^ 
pod pachę. 

— No, RiasaaraJ do izby! Jai 
da, chłopcy! zaraz się dowit-
my, kto to taki,. Marsz! ] 

NieznaJpmy był tak wyczei-
pany. żejedwo trzymał sle ni 
nogach. Wprowadzili go do de • 
om i, posadzili na ławie. 

;— Kto wy Jesteście? ^t«apy 
tał nieznajomy, ledwo dosły
szalny:!: głosem. I ;. 

— Pólscv żołnierze! r-Mt wł 
dzisz. I 

— Boku dzlękowaći. 
Nieznajomy zadrżał - f 

dnia, ciężka łzar 
po Jego bollczłru. 
Jak do ofcdlltwy. Zacsał i 
cicho, t [trądem i 
gamł: ! 

: — Jul straciłem. 

Ib&Um^wSfci 
gteauiNrz<lawtio,'i 

fooM-
• - r * 

http://liumeyniesUi.ce.%20Uszed�%20w�a�nie**?%20pachy.%20Pot%20la�)
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Dwfti tylko posłowie białostoccy pracują 
s . netełniB. 

i. iitimladi »t i hliMMleii w i i rmU liMniaełl. 

•t. 

ziennlk Białostocki* pod
kreślał nie idnokrotnie fakt, i i 
dwóch tylko posłów białottoc 
kich Wykazu i działalność na te. 
ranie sefrw wym I na terenie 
okręgu w k Jryrn zdobyli man
daty posekłie. Se nimi bez
sprzecznie aosłowie: Dymowski 
(Chrz. Dem.] I dr. Polakiewicz 
(Zw. Polsk. I t r . Lud.). POŁJ D y 

! • _ mowskl bfizdj zajmuje sią spra-
^ " ^ w a m l mlejskllml, natomiast pos. 
i Polakiewicz klerze szczególnie 
_ L - ^ * obronę wi l i . 
~ " T Ostatnio wlzwlązku ze sprawą 

i komlsacjl w i pos. Polakiewicz 
złożył Interpe acjn te) treści: 

! I • INTEI RELACJA 
posłał Dr. Pol ikpewicza 1 Kole-

S'1 ów i Klubu Zw. PoL Str.i 
b Piraa Min łra Reform 

i nych w sortw e niezgodnej z 
> praw iml^yńf eplsaml przepro

wadź jnel *5 kCjAiasacJI we wsi 
. Ruda] gminy rłrypno pow. Bła-

łosta|klego. 
W roku 19; 

prowadzona ki 
da, po które) 
salo sie., ze ol 
ścian zostało o 
•lżonych. Hm, 

I przedewszystkl 
mlotkowskl, kti 
tzy z Ros)l obc 
błędny zażądsł 

Eledzy z góry 
zebtiych mu 

nłcznyćh do 
scalenia. Cześć 
Mądza data t d 

* jptodMnf 'dobrami 
oczywista, 
tażajekiie pokrzywi 
rnłssrz Złemski 
nie usunięty) r 
sposób, ze Im 
ził mu ryb, masła, 

f ziemniaków, tero 

została' prze-
asacja wsi Ru-
komasacji oka-

60>clu wło-
mnie pokrzyw 
c dokonywał 
geometra Je-

przyjechaw 
y I zupełnie 
włościan płe-

kupno po
borów tech-
pro wadzenia 
łośdan pie

li wyna-
ołoniaml z 

i. Na 
i, ko-
(obef 
w ten 

I wiece] 
i 

lyintaj 

rozpatrywał Jego prośbę* zaś 
nie przynoszących, nic wyrzu
cał za drzwi. , 

Na zażalenie wniesione do 
Okręgowego Urzędu Zemskiego 
w Białymstoku zjechała Okrę
gowa Komisja' Ziemska; która/ 
przyobiecał* porobić wiele po
prawek, lecz tylko na obietnicy 
się skończyło. 
" Mimy, ze komasacja nie była 
ostatecznie zatwierdzona, ko 
mlsarz Godlewski i geometra 
Jamiołkowski wprowadzili nie 
prawnie włościan na nowe, ko 
lonje, co wywołuje we wsi wrze 
nie. i niezadowolenie. , 

Niesłychany jest również w 
postępowaniu scalehiowem fakt, 
ze dwóch gospodarzy przy ko
masacji otrzymało ziemie l w 
sześciu miejscach. 

Ocena ziepp^odbywała się 
zawsze u pełnomocników I soł
tysa przy wódeczce, gdzie geo 
.metra pijany robił tak, jak mu 
kazali pełnomocnicy, którzy' tez 
dzisiaj posiadają najlepsze ko-
lonje. 

Pokrzywdzono we wsi naj
biedniejszych i najciemniejszych 
a w tani zupełnie niezaradnych 
dziewiętnaście wdów. 
' Zaznaczyć wypada, że w Okrę

gowym Urzędzie Ziemskim w 
Białymstoku j i ie została jeszcze 
przeprowadzona ani jedna ko 
masacja, gdzieby było wszystko 
słusznie'l prawnie zrobiona 

Załączamy 52 protokuły, jako 
integralną cześć łnterpelacU -i 
zapytujemy Pana Ministra kre 
form Rolnych 

I ) Czy zechce delegować Ko 
misje > Ministerstwa Reform 
Rolnych do ostatecznego zba
dania komasacji wsi Ruda. 

Z) Co zachce zrobić Pan Ml 
nłster, by na przyszłość zapo-

bledz nadużyciom geometrów 1 
nadużywaniu ^władzy przez peł
nomocników gromad 1 sołtysów. 

3) Czy zechce' Pan .Minister 
dać w najbliższym Czasie wy
czerpujące! wyjaśnienie ' i do
kładno, odpowiedź na postawio
ne zariiltJł* 

Interpelanci: 

DecTac należy, że .Dziennik" 
przed rokiem Jeszcze poddał 
krytyce* działalność ' p. Kom. 
Godlewsk ego. ostatecznie wy
żej przytoczona interpelacja pos. 
Polakiewicza spowodowała usu
niecie tego szkodnika.'' 

SMMi! 
Powiatowy Urząd Zdrowia' 

za pośrednictwem .Dziennika 
Białostockiego*,- w okresie spo
żywania, owoców,' przypomina 
ludności powiatu, że ze wzglądu 
na niebezpieczeństwo .chorób 
zakaźnych przewodu pokarmo
wego: dyzenterjl (czerwonki) 
duru brzusznego, Cholery i t. p. 
poleca slą jedzenie owoców go
towanych. ." 

Owoce'surowe należy przed 
spożyciem' starannie obmyć 
wodq przegotowaną lub wodo 
ciągową poćzem oczyścić ze 
skórki. 

Należy unikać spożywania 
owoców niedojrzałych na suro
wo i ostrożnie postępować z pi 
ciem wody studziennej) 

Należy pijać tylko wodą prze
gotowaną! 

Kto z nas, białostoczan, rna prawo 
wyjazdu zagranicę? 

Nareszcie lichwiarze karani jsią 
zamiast grzywny aresztem. 

Starostwo białostockie za nie 
posiadanie cenników, karze 
kupców aresztem, a nie tylko 
grzywną, Jak dotychczas. Ostat
nio ukarano: Sorą Walewska— 
2 dn. aresztu, Józefa . Szołkie-
wlcza—2 dn., Wiktora Szilen-
gtewlcza—1 dz., Chana Halpern 
— 15 zł. grzywny, Chają Mea-
del—1 dz.. Szifrą Halpern—2 
-In., Sorą Genech—1 dz., Bertą 

Nowlk — ' 2 dn., Sorą Klrner — 
1 dz., El|ą Monfóker4-l dz 
Kruka Llfszyca —1 dz.,' Rochlę 
Llfszyc—1 dz. Nochlma Kona-
1 dz., Elją Gltlerska. 4- l dz., 
Mojżesza Mllczuka—1 dz., Szy
mona Llfszyca—1 dz., Ęw^ R0. 
gowską—2 dn., ftbrnma Lewina 
—2 dn., Mowszą.Elmana—1 dz , 
Bobke. N a w l ń s k ą - ^ i U . i Mow' 
szc Zabłudowskiego—1 dz, 

fi. 

Niespodz ewany obrót w aferze 
złodziejskf|ejna kolę) w Białymstoku 

k 
H owanHgJ' ^WWll H f I HI I 

Parą dni *temu I .Dziennik" 
doniósł ó wykryci i systema
tycznej kradzieży < ssek z ma-
gazynóe) kolejowycł ne i stacji 
głównej] Białystok, przyczem 
nadmtaąiono, że < >mnteman^ 
sprawca, Matys Grui tMum. dzie
siętnik przeosiąbkM y booowta-
oego Joachima 1 jbintztejna, 
zbiegł z Blslsgostol a w niewia
domym kierunku, potteja zaś 
aresztowała samej > przedsię
biorcę, wspomniał tgo Rubin-
sztefna oraz Marku a Goldfarba, 
który nabywał żaki tstionewane 
deski. 

Wbrew wszelkir oczekiwa
niom Matys GrOn aum zjawił 
tJą opegdaj na I ruku Mało-, 
słocfcfn I bezzwk omie zgłosił 
sie do połfcji, aby i ożyć obszer
ne zegnania. 

W l f M • t y c h a ^ a y a e w j -
• y e t i i»*eve)l • e j a a l i 1 

przedostała sią • rchło na ze> 
wnatrz 1 wśród zaln eresowanych 
wywołała paniczny popłoch. 

Matys Grunbauri i zeznał bez 
ogródek, I 

±m a t o s k l I laiaiL a w a t e r j a -
• y « • l a j w w e ) I y ł y • V s t w 
a a a t w o z a i U lar i l ą fcazwofc 

ł l w s e l a e l i «•; k r a d ł a • • , 

o czem on w I e i zi a 1 I w 

Karo b 
Zauważyć sią baje ruch 

handlu Do Biał gostoku. przy 
bywają kupcy, k Jrzy nabywają 
wiąksze ilości kfro, płacąc za 

U | l l 

czem^ nawet uczestniczył, bio-. 
rąc czynny udział, ale działo sią 
to z polecenia przedsiębiorcy 
Rubłnsztejna I na Jego wyłączną 
korzyść. 

— Motłałem słuchać roakazu 
mojego chlebodawcy, który za
pewniał ranie, t e wie, co robi i 
przyjmuje za to pełna) odpowie-
dzialopść na siebie— kończy 
swoje zeznania nieszczęsny dzie
siętnik. 

' W dalszych swoich wywodach 
Grunbaum podał szczegółowo 
ilc^d^pkradzioriych materjałów i 
otrzymanych n^ nie pieniędzy 
przez Rubłnsztejna. 

Ten ostatni posiadał warsztaty 
stolarskie, w których cześć przy
właszczonych materjałów 

I 

Do czasu wydania szczegóło
wej instrukcji w sprawie zezwo
lenia wyjazdu zagranicą obywa
teli polskich, podlegających obo
wiązkowi służby wojskowej, za
rządza Min. Spr. Wojsk., a ko
munikuje nam P.K.U. Białystok, 
co następuje: 

1) Mążcżyżnom od bit 40—50 
wydają paszporty zagraniczne 
władze admlnlstrac bez zeswo-
teri P.K.U. I nie powiadamiała 
o tern władz wojskowych. 

2) Rezerwistom od skończo
nych lat 28 do lat 40, władze 
admlnlstrac wydają paszporty-
zagraniczne bez zezwoleń P.K.U. 
lecz z ob związkiem zawiadomię-' 
nla o i -».K.tt 

S) R i vistom młodszym, do 
ukończonych lat 28, wydaje ze
zwolenia na wyjazd zagranicą 
P.K.U. bez Jakichkolwiek ogra* 
nlczen. Wyjeżdżający obowiąza 
ni są zgłosić swój wyjazd w 
P.K.U. osobiście, a w razie nie--
możności, zameldować pisemnie 
listem poleconym. 

4). Mąźczyznom w wieku po
borowym, lub odbywającym słu
żbę w wojsku stałym pozwoleń 
n a . wyjazd zagranicą udziela 
Minister Spraw Wojskowych. 

5) Wszystkim" mężczyznom w 
wieku lat 18, 19 i 20 zezwoleń 
na wyjazdy ydztela Dowódca 
O.K. w drodze wyjątku, wedłuq 
własnej, oceny powodów. W 
sprawach wątpliwych Dowódca 

O.K. zwraca sią do M. S. Wojsk. 
(Dep. 1). 

6) Mężczyznom, obywatelom 
polskim, przynależnym do wo
jewództwa Śląskiego Spiszą i 
Orawy, władze administracyjne 
wydają paszporty zagraniczne, 
bez zezwolenia władz wojsko
wych I obowiązku powiadomie
nia o tern P.K.U. za wyjątkiem 
mężczyzn urodzonych w r. 1903, 
którzy obowiązani są uzyskiwać 
zezwolenia, jak w pk, 4. 

7) Mężczyznom korzystającym 
z odroczeń na zasadzie art. 64 
T.U. zezwolenia na wyjazd za 
granicą, w celach studjów lub 
wakacyjnych, udziela Komen
dant ' P. K. U, bez stosowania 
ograniczeń. ! , 

8) Mąźczyznom, korzystającym 
z odroczeń służby wojskowej na 
podstawie Innych artykułów T.U. 
oraz zaliczonym do zapasu, ze
zwolenia na wyjazd zagranicą 
udziela Dowódca OK. w drodze 
wyjątku Jak w pkcie 5. 

9)\ Mężczyźni, uznani jako zu
pełnie niezdatni lub zaliczeni 
do służby w pospolłtem rusze
niu, otrzymują paszporty zagra
niczne bez zezwoleń P.KU. I 
bez obowiązku meldowania o 
wyjeździe. 

10) Oficerowie rezerwy, nie
powołani do służby czynnej 
otrzymują paszporty za zezwo
leniem właściwego D.OK. -

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Bialymetoku 
Wieszcza, I ł do rejestru hatujliwegfc 
działu B, w dniu 15 lipca 1924 roku 
wciągnięto nust(-.ujące zgl.>sieiile.-| 

Port Ni 16. Polsko Balty kie T-wb 
Handlowe i Transportowe Spoiwa 
Akayina Oddział w Białymstoku". 
Firma zostali zmienioną I obe ale 
nazwa Jei t>nm i .PolsKo BultycKle 
Towarzystwo Transportowe .Polbai" 
Spółką Akcyjna. Oddział w Bialyai-
sioku". Knpit ł zakładowy spółki 
został poi!wviszonv — do 470.' OO.ODO 
niK. podzielonych na 470.000 akcji. 
Zarząd spółki ukonstytuował Się] w 
nastepuiąrym sklidt t : Oskar So
bański, WaWaw Minkiewicz, Jtaa 
Raue. Feliks Merunowicz. Stanisław 
Sobański I Sttnislaw Podgórski. Na 
Diiejsce ustępującego dyrektora nil-
jutza Hoszowskiego kierownictwo 
oddziału spółki powierzone zosuło 
Stanisławowi Targońskiemu, obo-
wią ik l ktdrego wyszczególnionej są 
w akcie relentalnym zeznanym przed 
Notarjuszfan Józefem Puchalskim w 
Warszawie dnia 20 maja lb24 roku 
za N> 1075 rejestru. 

Flr 
Pod Jfc 74. Firma przedsiębiorstwa: 

.Biatosto -ka spółka autobusowa 

.Exprej"Cspółka z •graniczoasj od-
powiedzlahiołcią". Przedmiot: Jpro-

rwadzenle przedsiębiorstwa przewo
zu osób przy pomocy autobusów-

iedzy róznenil •iejścaml a^lasta. 

Białegostoku. S ' (J i i :n : f ' n i .tok, 
ulica Slenkiewiczn Ni 4. Spuiiua unl 
są: 1) Q«cel PrylWoer, 2)i T-.dor 
Łapin, zumieszkMi « B Jlvmt|(.;vU 
pierwszy pjk ulicy f.ienkl-w-c/a pod 
AS 4, dr >ji przy ulicy K idiikiean 
pod N> l i , ») Wolf .Limi*rt, z a -
mieszkały w Warszawie p i y ulicy 
Leszno pod: th A 4) Mieczysław 
Skowronek, zamifszk i ti^inł. pod 
>6 37 i 5 Izaak E'<«tej..\ —: \nzi ul. 
Żelaznej pod Ni 43a. Kupiul znkla 
dowv spóUi wynosi uf imf i,,- i, 
podzielonych aa 146 udziui6vo IOO 
złotych każdy. » których posindnią 
Wolt Lamp.Ti 54 udziałów T> oSoi 
Łapin 21 udziałów, Oecel Prylukier 
»5 udziałów, Mieczysław Sko'wi>>aek 
59 udzlalóir i Uaak E^szlBjn 5U f 
działów. Zarząd przedsicbiorst.vea 
spótkowem należy do wszystk eh 
spólnlków. Zawierarie umów, zobo
wiązali i wogóle wykoeywskie wszel
kich czynności prawnych w Imieniu 
spól>i Winno slf odbyWfć prjaz 
dwóch którychkolwiek . Itpóidików 

'łącznie zei eksceptowanle. wysta
wianie i mdosoiałte wszelkich 
weksli, oraz w y d a j n i e cŁeków[wła-
nl podpisywać dw j spólnky łącznie, 
W liczbie Ich ma być p.> ijjfs Pr 

KB. kiera lup Lspma kaZ icga z osjol 
z jednym z pozosialych I spólnlków, 
a.ale obydwóch, razem.1 natonlast 
zawieranie,um iw d ,tyczącyc| naby
cia autobasów wlnao sie . o«>yw ć 
przez Wszystkich spólnikó* łącznia. 
Pri«dsiebiór»two jest spólKą i ogra-
aiczoną odpowiedzią nofcią śiwartl; 
dala S czerwca 1924 rokk ]na okrei 
10 letni . ^ ^ | 

• r- (C. d.n.)|; 

Szefostwo Taborów D.O.K.l I. za
wiadamia o mającym slą odbyt prze
targ* W sierpniu b.r Szczegół' patrz 
.Polskę Zbrolną* s dnia 94W.i lipca 
1984 r. Szef Srutb. D.( i.K.111 

C Z E R M Ą K 
2451 Ppulkown 

I. 

Wilnianin szantażuje 
białostoczanina. 

W f f H iMlawJl i a a a U l f i y i ( | . 

rOstrzeienie, Jakie podał. Dzien
nik* w numerze z dn. 23 bm. 
Jak sie okazało, przydało t*e 
właścicielowi kawiarni, p. Sam* 
sonowi RozencweJgowL Oto, Jak 
nam opowiadał w dnia wczo
rajszym zgłosił sie do niego 
pewien pen I 

Nieobecność Oriinbauma w 
Białymstoku w dniu wykrycia 
kradzieży przez policje była 
przypadkowe, nie przeczuwając 
bowiem, co zajdzie, wyjechał w 
odwiedziny da matki w Gro
dzisku. Kiedy- po powrocie do 
miasta dowiedział sie o ara 
sztowantu Rubinsztejna I Goid 
farba—bezzwłocznie zgłosił sie 
dp Komisariatu, aby sprawę 
wyjaśnić. l 

zakomunteował. lż w Komendzie 
policji znajdują, sie aż cztery 
protokuły za sprzedał nielegalne 
Wódki, które zalał rzekomo pro
wadzić p. Rozencwejg I że pan 
ów podejmuje sie załagodzenia 
sprawy. . 

Ostrzeżony przez .Dzłenaik*, 
nie mając zresztą, nic na sumieniu 
p. Rozenzwejg zażądał od nie
oczekiwanego rewidenta okaże 
nia' legitymacji. Nieznajomy, 
widząc, że He trafił, usiłował 
ulotnić sie. lecz p. R. zamknął 
drzwi mieszkania na klucz 1 
wezwał policją 

a t a a h a a a a a a •s je ier ta ' 
•*allajl 

wylegitymowano. Był to J a n 
Sobolewski zamieszkały stale w 
Wilnie. Policje zaopiekowała sie 
troskliwie szantażystą. 

Drobiazgi białostockie 

aloifockie v potuMfanli. 
metr I-go gatunku po 45 cent 
1 po 28—30 cent za metr ka
ro w gorszym gatunku. 

taiMittr 

t a i * wody so
dowej, którzy uzyskalf prawo 
handlu do g. I I wlecz, winni 
zezwolenia umieścić ne widocz-
nem miejscu, w oknie (wysie
wa sklepowej celem uniknięcia 
nieporozumlefl przy kontroli 
organów policyjnych. 

Dla informacji dodajemy, że 
dojchwili obecnej, wydano 41 
zezwoleń na heaidel do godz. 
U wlecz. 

Isaiatcy znaleźli sie naresz
cie pod toatrolą Starostwa, 
ktkre poleciło organom policyj
nym ipiawdkanłe. czy przeatrza-
gają taksy przy sprzedaży mle-

kortystajecy ż 
prawa/ azylu, winni niezwłocz
nie zarejestrować sie w Staro
stwie (pokój 24). Dle zarejest 
rowania sie muszą złożyć fo
tografie I wpłacić do P. K. O. 
Zt. 24. 

• y e . l i k t M U t l t ł t T W 
dniu 20 łlpca samochód kursu
jący miedzy Bisłymstokleai a 
Tykocinem w odłegłoścl 5 kilo
metrów od Białegostoku zapalił 
stev Samochód ten należy do 
pewna) spółki, która ma ze
zwolenie tymczasowe Starostwa 
Białostockiego. Nieszczęśliwych 
wypadków z pasażerem! nie 
było. 

\M 

Reitioracla „Rn 
MENU dn. 25;V(l 

•Urts lch l i t U jir. 
Zapa szczawiowa] 
Rosół z Jarzynami. 

U 
Sztuka mląsa. Sos plkan 
Kapusta faszerowała. 

IMtf I I-ta <ll U. 
Zapa' szczawiowa 
Rosół z jarzynami. 

Sit. mięso sos plkant 
Pasztet to« tatarski. 

III 
Rafia baranie 
Wątróbka a la Nclsoa 
Bafsztyk wiejski 
Frykando cielęcy. 

N I V 
Kram waniliowy 
K«wa, herbaU. 

• a l a o j a -
•ans lob baljoa 
Coabar baraal w Smlettnle 
Resbst po aofilelsku 
Czapa cielący PO wiedeói 
Lody — Kawa. 

Kino „ftPOLLÓ' 
llnklnlnajat, 

llajlepszy z dotychczas, wyświet
lonych obrazów ameł. wytw. 

„ P a r a e t ł a s i n t " Ęmlm-Jmek 

TflŁ 
^ ^ pilumL krbb)n| 

aktach 
i ostatniej 

•ImBaufilkadn 
Draaat zyclosflr 

wykonany w/« wyai 
tecbnff 

W ralash _ 

Gloria IWA MOI. i 
Koiłfid 

Niettychany sukces jm Eureka 
1 w AaefyeW 

Pila, ł t t r y pttasti i " 
b MM'«t1 • " 

Początek o g. 7, 8.< 
Ilustracja muzyczna. 

prof. J . K a p a f i l i 

i;, 

•••tar M M lit Mit 
anta tg i n i n H l i 

kieratową lub do mi 
nego napędu. 

Oferty prosimy klerowet To 
warzystwo Górniczo-Pretmysło 
we .Saturn*. Sosnowtecj' 8444 

— TnżłeT^ 

MMDińr 
Barki nra mintita D Ksieiiicika Ilia L 

Dr. J. W Al 

Dr. • M i n 
owa (aMancJ 

••via od * ^ ; l 

Tragadją 

Rzecz 
Wialkiaj 

miejscowa — Zip.. 4 J 0 — 
— , ~ - za wiersz mHimetrowy — szerokość . 

? 0 ' o * w , t o « >leryezae I zagransczoe Itorjtują o 90, proc drożej, 
eelnej wszystk t komunikaty kurytoejt prywatnych I aooiecznych 

Wydawcę i RtNbktor awHal layaaalwatł. 

— wraz przesyłką — Zip. SAO — zegreolczna — Zip. M O , 
radakc w tekście - Zip; 40, zwyczajna — Zła. 0,16, arabo* za wyraz Zip. 0,12. 

o 25 proc drożej. O d cao powyższych opustów ula «Klzleła slą^Na 
dwu 

oficjalnego kursu irenta złetog^ 
V h » a ł Zjazdu ( W r»ro-tncj<>-

. Polska Drukarnia w ,vSp. rtkc.ul. W 

l * J 


